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Prace nad ustaleniem granic polsko-rosyjskjcl) potrwają
półtora roku.

W aiuawa, (Tel. M.) Komisyia graniczna deli- 
miaacyjna opuszcza Warszawą ,wi dniu 27 bm. 
z  pamem Wasilewskim ma caele. W  skład komi- 
ayl wchodzą: naczelnik wydziału w minister
stwie pracy Rożnowski, pułkownik Jan Hempel, 
jako rzeczoznawcy z ramienia ministerstwa roi 
nictwa szef sekcyi Niedzielski oraz z ramienia 
wojskowego instytutu geograficznego podpuł
kownik Rybarski. Sekretarzem komisy! jest by
ły konsul polski w  Odessie pan Koweraki, ko- 
meacLaUiŁem kwatery jest chorąży Kudajski.

Przewodniczącym komisy* bolszewickiej jest 
komunista polski Pasikowski. Komisya polaka 
udaje sdę ma. razie do Mińjaka celem ustalenia

łami budowlanymi. Rozpoczęcie naitytihmłiiatert 
budowy baraków i  przynajmniej 2000 domów 
drewnianych ukończyć pized nastaniem zimy, 
aby w  ten sposób zaradzić brakowi miosukań 
na zniszczonjTa obszarze. Niezbędne do tych 
mieszkań urządzenia domowe, meble, piece jibdL 
zostałyby dostajrezone z Niemiec.

Wykonanie według planu i pod kontrolą

sposobów i metod pracy dla rozgranicz arna te
ry toryum. Powróci ona nastjpuie do Warsza
wy celem opracowania szczegółów całej kampa 
nii roegrajniozenia. Z Warszawy części komisyi 
udadzą się do Mińska, Lucka i Równego aby w 
tych poszczególnych miejscowościach prowa
dzić prace. Utrwalenie granie potrwa najmniej 
półtora rokn.

Bytom. (PAT.) Wobec tego, że sprawia gómo- 
StąsKa wejdzie w najbliższych dniach pod obra
dy aliantów, polska prasa górnośląska zamie
szcza w  tej sprawie liczne artykuły. „Polak'“, 
organ partyi robotniczej na G. Śląsku między 
innemi pisze: Musimy stwierdzić, że głosowa
nie na G. Śląsku nie było wcale prawdziwym 
plebiscytem. Prawdziwy i bezstronny plebiscyt 
byłby przeprowadzony tylko wtedy, gdyby oby
dwie narodowości, Śląsk zamieszkujące, znaj. 
dowały się w równych warunkach, wyrażenia 
swojej woli, bez t*roti\y zowania, gwałtów lub 
przewagi jednej strony nad drugą. Warunki 
głosowania dla strony polskiej były wprost fa
talne. Plebiscyt na G. Śląsku nie byl wialką 
między dwoma równouprawnioiiemi narodo
wościami, lecz między narodowością uciskają 
cą i  narodowością uciskaną, pomiędzy klasą 
rządzącą a klasą podwładnych. Każda strona 
stanęła do walki w  innym celu. Strona niemie
cka uprzywilejowana walczyła o to, aby dalej 
módz uciskać i z ludu podwładnego czerpać dla 
siebie soki żywotne. Strona polska, od wieków 
uciskana i  poniewierana, walczyła o to, aby 
aarieśó słowa protestu przeciwko temu ucisko
wi, aby wywalczyć sobie prawo człowieka i oby
watela. W  rękach niemieckich pozostała tak jak 
przedtem cała adminisrtracya, wszystkie urzędy 
i wszyscy pracodawcy. Po stronie niemieckiej

byli również wielcy obszarnicy, właściciele dwo 
rów i całe prawie duchowieństwo, a po atrunie 
polskiej, jak diawniaj, ludność podwładna, uwa
żana jako niewolnik niemiecki. Glosowanie w  
takich warunkach było naj wyższem pogwałce
niem tej zasady, w  imię której się odbyło, po
gwałceniem zasady Wilsona o samostanowieniu 
narodów. I dlatego, jeżeli nie ustanowiono dla 
obu starom równych AsrUintW płebtecyfcu, to nie 
można też przykładać równej miary do oceny 
jego wyniku, a choć się nawet tę miarę równą 
i bezstronną przykładało, to wobec nierówności 
warunków" musi się uznać niewątpliwie, oczy- 
wiście i  jasno zwycięstwo polskies, a rzekoma 
przewaga głosów niemieckich na całym G. Ślą
sku upada. Nad wolą tego ludu toczą się obe- 
cnifi, układy dyplomatyczna, odbywa się targ 
duszami wizamian za węgiel i bogactwo ziemi 
śląskiej. Niechże ci, którzy rozstrzygają te spra
wy, pamiętają o tern, że oddanie jakiejkolwiek 
części G. Śląska, zamieszkałej przez ludność poi 
ską w ręce niemieckie, byłoby w czasie, kiedy 
idziemy do wolności ludów', zaprowadzeniem na 
nowo epoki niewolnictwa. Lud górnośląski bez 
względu na przekonanie polityczne oświadcza, 
uroczyście, że nie pozwoli na frymorczenłe so
bą i swoją ziemią i praw swoich bronić będzie 
do ostatniej lyrorli krwi.

Niemieckie propozycye w sprawie odbudowy.
Nota do alianckiej komisyi reparacyjnej.

władz francuskich wszelkiego r°dzaju robót 
ziemnych 1 ponad ziemią. Rządy alianckie zde
cydują, czy roboty te będą przeprowadzone pod 
kierunkiem rządu francuskiego, czy niemie

ckiego, czy też pod wspólnym zarządem przez 
przedsiębiorstwo prywatne, czy też przy dopu
szczeniu wszystkich tych sposobów.

Rząd niemiecki pragnie przystąpić do dzia
łania na podstawie tych propozycyi w porozu
mieniu z niemieckiemu arganiaacyami budo- 
wlanemi. Rząd niemiecki zapewnia, że człon
kom tych orgunizocyi udzieli wszelkiej pomocy 
przy odbudowie zniszczonych obszarów.

3) Porozumienie się w  poruszonej kwieStyft 
wymagać będzie dłuższego craasiu, z drugiej stro
ny, ludności zniszczonych obszarów zależy bar
dzo na szybkiej odbudowie ich mieszkań i go
spodarstw, z tego pdwodu rząd niemiecki go
tów Jest polecić zaraz fachowców i zaufanych 
przedsiębiorców tytn mieszkańcom obszarów 
zniszczonych którzy by chcieli obecnie odbudo
wać Swoje domostwa. Wszelkie koszta Odbudo
wy, o Ile mają być wyrównane w  markach nlO-
mieek*«h pa^kraewyclf, r&nnfoofcy-gotów
jest przejąć na rachunek odszkodowania. Co do 
kosztów, które m a2ą być wyrównane w walu
cie zagranicznej, rząd niemiecki zastrzega so
bie wyrównanie późniejsze.

4) Jeżeli rządy sprzymierzone życcsą sobie 
współdziałania, rządu niemieckiego przy odbu 
dowie w innej niż proponowana powyżej formie 
rząd niemiecki gotów jest zbadać dokładnie i  
rozważyć sumiennie inieyatywę i propoeycye 
ze strony aliantów w tym kierunku.

Rząd niemiecki prosi rządy sprzymierzone o 
odpowiedź na wyżej wyszczególnione propozy- 
cye. ______________

Dalsze rokowania polsko-gdańskie
Gdańsk. (PAT). „Danziger Zeituug“ donosi:

Rokowania polsko-gdańskie będą w  najbliż
szym tygodniu prowadzone w dalszym ciągu 
w  Warszawie, a potem w  Gdańsku. Dotychcza
sowy przewodniczący rokowań polsko-gdań 
skich z ramienia Gdańsika senator Jowollcwskd 
udaje się w pierwszych dniach maja na ńflop. 
W  irokowaniiaich z  Polską zastępować go będą 
senatorowie Wokkmann i dr Eschert.

Bytom, (PAT). Ogłoszona diziś itano treść no
ty niemieckiej do alianckiej komisyi repara
cyjnej w Paryżu jest następująca: Niemcy są 
przekonane, że dla przywrócenia gospodarczej 
równowaga świata jesii konieczne niezwłoczne 
odbudowanie zniszczonych przez wojnę obsza
rów. Dopóki to nie będzie uskuteczniana, nie 

, zniknie nienawiść między interesowanymi na
ród ani. Wobec tego Niemcy oświadczają po naE 
wtóry swoją gotowość współdziałania pnzy od
budowie wszelkimi owąporaądzalnyini środka
mi, uwzględniając przy tej odbudowie w  mia
rę możności życzenia poszczególnych mocarstw. 
Podtrzymując swe wnioski, uczynione w roku 
1919( rząd niemiecki pozwala sobie wskazać na 
następujące możliwości:

1) Niemcy megłvby się podjąć odbudowy pe
wnych miast, osad f wsi, albo też pewnych, po
łączonych ze sobą w  jedną całość obszarów zni
szczonych, biorąc na siebie koszta odbudowy, 
przy własnem kierownictwie, albo przy kiero
wnictwie międzynarodowego przedsiębiorstwa 
osadniczego. Przy tern możnaby wyzyskać y.-szel 
kie doświadczenia, Jakie Niemcy zehrały przy 
odbudowie zniszczonych przez wojnę obszarów

w^cńodnio-pruskich. Niemcy nie podają na ra
zie bliższych szczegółów tego planu, gdyż zasa
dnicza jego myśl spotykała się dotąd z wąt
pliwościami ze strony aliantów.

2) Niezależnie od tej pnopózycyi, Niemcy pra
gnąc okazać gotowość odbudowy zniszczonych 
obszarów w  północnej Framcyi i  Belgii przez do
starczenie środków pomocniczych, niemieckie 
zwjązki zawodowe postanowiły propozycye na
stępujących prac:

Przeprowadzenie natychmiast na obszarach 
zniszczonych robót zw iąz^ych  z usunięciem 
gruzów oraz zalesieniem zniszczonych obsza
rów leśnych z uwzględnianiem życzeń rządów 
sprz ym i erzonyc h.

Uruchomienie na obszarze zniszczmym da
wnych cegielni i zbudowanie nowych, pobudo
wanie fabryk gipsu, cementu oraz dostarczenie 
potrzebnych masizyn i  narzędai, koniecznych do 
eksploataeyi i  przeróbki miejscowych .surow
ców budowlanych. Dostarczenie materyałów 
budowlanych, zarządzenie,aby potrzebne dla 
odbudowy narzędzia i maszyny, których daje 
się się odczuwać brak na obszarze zniszczonym, 
były sprowadzone z Niemiec razem z materya*

Rohowania z Frantya w sprawie nafty.
Warszawa. (Tal. M.). W  poniedziałek oczeki

wany jest tu przyjazd z Paryża: dra Bernarda 
Diamanda, który od dnia 10 bm. prowadzi ro
kowania z  rządem francuskim w sprawie na
fty galicyjskiej. Dr Bernard Diamond, przedsta
w i ministrowi skarbu rezultaty swoich roko- 
wań j  porozumi się z nim w bardzo ważnych 
sprawach. Następnie powróci dr Bernard Dia 
mand do. Paryża celem kontynuowania roko
wań.

Zjazd przedstawicieli paastw n a ia lty d titi
Waiszńwa, (Tel. M.). W  Warszawie odbędzu 

się w  miesiącach letnieh zjazd przedstawicieli 
państw nadbałtyckich J
upwmmmi r—mM<HC~ ~ mmgnmmt wsm ę

Fałszywe banknoty na W ęgrzech,
Warszawa. (Tel. M ) Z Budapesztu telegrafują 

że pojawiły się tam fałszywe banknoty 1090 
koronowe i  10-000 koronowe. Wobec tego banki 
odmówiły przyjmowanie tych banknotów. No 
skutek tego miiiteterttwc skarb o wymieniło 
wspomni cne banknoty. Wymiana odbywać się 
bedzde od 1 do 16 nraja.
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Bolszewicy mofywują koncesye
Paryż. (PAT.). „L'Europe Nouvelle‘‘ ogłasza , 

srpmwoadanie Kamieniewa oo do koncesyj, któ- 1 
rytch Jtóaya aa" tLeoką udzieli obcym kapi tali
stom. Sprawoadanie powiada, że t  wiat nie Jest 
leszcze dojrzały ao rządów sowieckich i że w®- | 
irec tego należy ratazU próbować współpraca- , 
wad z zagranicznym kapitalizmem. Kamieni ©w i 
pg!zyBmaje3 ze obce państwa kapitalistyczne są. 
silniejsze, aniżeli Robya sowiecka, że posiadają, j 
lepszą organiiziacye, że rozpatrują sprar,vę_ze_sŁa-_l

dla kapitalistów zagranicznych,
uiciwiskcL ekonomii społecznej i adminastre, 
są. w sposób bardziej gospodarczy. Kamientew 
stwierdza, ie sowiety bez pomocy obcych kapi
talistów będą w stanie wykorzystać bogactw 
ftpąyi i pdnowić iypic gospodarcze kraju. Ka 
mla Sew rozważa wyraźną różnicę między ob
cym a rosyjskim kapitałem Powierzenie bo
gactw rosyjskim kapitalistom byłoby równo
znaczne z abdyfeatcyą nząaóiw sa.Mieekich. Ina- 
cząjnzeęxma sin z kaipitaligmełTi zagra meznym.

Wydalenie Peremykina z Warszawy, j
Warszawa. (Teł. M-) Peromykin, o którego 

działalność w palące apecyalnie tirasaczy się 
nząd sowietów, obwiniając go o oirganazowamie 
komtrrewehicyi na pograniczu., został otbeoiue 
Uwalniany z  cytadeli za złożeniem kauciyi pod 
wanuttunkiem, że opuści Warszawę. Peremykin 
mumriioaTiKifll w Jabłonnie.

Kolejane I pmituwc; m i w jittaii.
Warszawa. (Tał. M.). Ze wzglądu na zbliżają

ce sqiQ wybory do nowego Sejmu kolo pracow- 
otłtów kolejowj cn wyatąpito z projektem poro- 
rujnienia się ze związkiem kolejarzy i canitral- 
nym związkiem prącu wnuków poczt, tełoguialóiw 
i telefonów. Te dw i* najsilnlajsu, organizocye 
•awOdowe mają współnemi silami przepraw®* 
dadć do przyszłego sejmu T.vojego kandydata, 
którego aadiatniem byłoby bronić praw pracow- 
mkóiw tego działu. Projektowane jest także- 
przyłączenie się do tej aikcyi uezędiniików kornm- 
lyjkacya lądowej i  raa^sngj.________________

Kanljdai na srcia asaatsi t e i a i a M  „ M a " .
Warszawa. (Teł. M.) Niektóre organa prasy 

wlamsziaiwekiej wymieniają pana Aleksandra Ła- 
dinpia naczolnika, wydziału w ministerstwie 
spnaw zagiranicajnyoh, jako kandydata na szefa 
przyszłej agertcyi telegraficznej Afarsovia_ut^Q-_

J a s n o w i c L z t w o
v (stm) Gdzie jak gdzie, ale w dziedzinie jasnowidz- 

twa i prorokowania daje się obecnia stwierdzić wiel
ki postęp. Z dawnej patryarohalnej prostoty „zga
dywania myśli" nie pozostało już ani śladu. Pro
rokuje się teraz i  całym komfortem w teatralnej 
sali. wezwawszy uprzednio nadaremnie imiona. Ein
steina (naturalnie!). Newtona. Kopernika. Darwina 
i wszystkich świętych naukowego kalendarza, a ja
snowidząca osoba, przyzwoita, sprytna i przytomna, 
siedzi na fotelu w otoczeniu inteligentnej komisyi, 
bacznej, krytycznej i — mimo wszystko nastrojonej 
na nutę wiąry.

Za moich dziecinnych czasów, a podobno i teras 
jeszcze na „Emausie" odbywało się to znacznie pro
ściej. Hypnotyzerem był kataryniarz, a medium — 
jakiś ptasaeli. Kataryniarz rozstawiał katarynkę 
wśród odpustowej gawiedzi, kręcił korbą j grał. —  
Ptaszek siedział w klatce ua katarynce i za skro
mną opłatą 3 centów wydziobywat z leżących przed 
nim zwiniętych kartek jedną z taką n. p. drukowa
ną na niej „jasnowidzącą11 a enigmatyczną przepo
wiednią:

„Spotka cię wielkie nieszczęście. Umrzesz albo 
porodzisz trojaczki. Blondyna, -który cię kocha, ty 
zdradzisz, a brunet, którego ty kochasz, zdradzi 
ciebie. Pozatem żyć hędzleez szczęśliwie ł wesoło".

Ptaszek „wyciągał", gość odczytywał, wierzył j do
brze było. Pił potem małe piwo, jeżeli był mężczy
zną, za 2 centy, a wodę sodową, jeżeli był kobietą, 
za i centa. Cała zabawa — na światem powietrzu 
i w biały dzień kosztowała b centów. Ile toraz ko
sztuje bilet na jasnowidztwo, które odbywa się w 
nocy? Czasy się zmieniły i my razem z nimi!

W  U C Z E L N I  C T D n  I
Kraków, Szczepańska 7 1 p. W  I  f U J

rozpoczynają się z dniem 6 maja 1921 r.

Kursa kroju i szycia
dla użytku domowego

Informacye i zgłoszenia w kancelaryi Uezelni co
dziennie od 10—12 prócz niedziel i świąL

A b a f u t ż l  Biiuterye, przedmioty anty' 
w H f l l A J f a i  nne, obrazy oryginalna i per*
sikie dywany kupuje i przyjmuje do komisowej 

sprzedaży

Maksymilian R U b n e r
Rynek główny 11.

rzon ej drogą przyłączenia „Kast Ezpress** do
Rata. _________

ta ra s ie  i  i A  W  walni z iichwi
Warszawa, (le i.  M.). Z rozporządzenia sę

dziego śledczego aresztowano tu i usadzono w 
więzieniu byłego naczelnika urzędu do walki 
z lichwą i spekulacyą w Siedlcach, Aleksandra 
Lisowskiego pod zarzutom fałszowania. rapor
tów, składanych do swoich władz oraz obrazy 
sądu.

Iiisi p a w i m  ma ą S l j t ł  to i M l i .
Wiedeń, (Tel. M.). Nadeszła tu wiadomość, ze 

rząd ąutfftryadki jwydał zarządzenie o lułgaich 
paszooraowych dla tych obcokrajowców, którzy 
przybywają do Wiednia celem zaisiąginącia po 
rady lekarskiej. Ulgi te uzyskają tylko cl ob- 
cokrajuraicy, którzy wykażą się w zagranicznych 
konsul a łach atijstryaokich, że zamierzaj ą udać 
się do Wiednia celem zasięgnięcia ponad/ u le
karzy wiedeńskich. Zarządzanie to wydal rząd 
austryacki na skutek próśb lekarzy wiedeń
skich.

Zwyżka marki polskiej.
Warszawa. (Tej. M.) Z Gdańska telegrafują: 

Dnia 23 kwietnia notowano markę polską 8 30 
do 8.40, przekazy na Warszawę 7.75—7.85-

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk:

Św. Marka Ewangr. Poniedzial

25
Kwietnia

GAZETA DRUKOWANA W  POWIETRZU.
W  celu uzyskamla pośpiechu w rozprzesfcraefruar 
niu najnowszych wiadom ości zBurznie wychodzić 
w tych dniach w jęizykii framcuskaim i  angiel
skim dziennik, którego druk będzie sdę uskute
czniał podczae codzleiuiei kuimunilkacyi samot- 
lotoiwej między Paryżem a Londynem. Ostatnie 
wiadomości politycznej, fiioatosowąj, spartotAieg 
i naukowe i dmiediziny będą zbierane w  Londy
nie aż do chwili odejścia aeroplanu, wiadomo
ści te będą jeszcze kompletowane za pomocą 
depesz telegrafu bez drutu, które aeroplan bę
dzie przejmował podczas podróży. Już w  Bou- 
logne ukaże się pierwsze wydanie „Gazeity Po
wietrznej'*, drugie w Arniema, ostatnie zaś w Pa
ryżu. .Podczas podróży z  Londynu gazeta będzie 
drukowana w języku francuskim, w  oćŁwrotfaieęj 
zaś drodze po angielsku, aiby .donosić najnow
sze wSaldomoiśei paryskie do Londynu.

(1.) HISTORIA ROZWODU I POWTÓRNEGO 
MAŁŻEŃSTWA D‘ANNUNZIA. Pogłoska o no- 
węm małżeństwie byłego dytkitatora Fiumiy do
piero potwierdziła się istotnie. Rzymski© pismo 
„Epoce"' donosi, że twórca „Ognia" poślubił 
młodą pianistkę Luizę B&ccara, która była jego 
towarzyszką w- czasie dyktatury we Fiume. 
D’A.m,unzło ożeniony dawniej z księżniczką 
Maryrą di Galleee byl z nią separowany od wie
lu lat. Przed opuszczeniem „państwa" FiumBil
skiego uzyskał od tamtejszych władz miejsco
wych rozwód, któregó odmawiało mu prawo 
włoskie przed piętnastu laty. gdy chciał ożenić 
się z markizą Cark tti, córką dawnego premiera 
włoskiego. Obecna żona poety, córka b. pułkow
nika bersaglieróiw urodziła się w Santo-SŁefanio 
wi okoliicy W e ccyi, a żołmierze d'AniiunzJiai, 
adorujący towarzyszkę swego wtodza nązywrali 
ją popularnie między sobą .jplękną Wmecyan- 
ką z Santo-Stef ano".

(1.) NIEMIECKIE OGŁOSZENIA ZABRONIO
NE W  ANGIELSKICH DZIENNIKACH. Człon
kowie londyńskiego „Publicity Club" uchwalili 
bardzo niaarnaiczną większością głosów irde do
puszczać do niemieckich ogłoszeń i  inseratów 
w pismach angielskich.

J I S E t O " ,  Iiw . d li H u  i o M u  towarami.
Otrzymujemy następujące wiadomość: Dział spo
żywczy tego towarzystwa („Streco" Handels. und 
Waren v<srkehrsResellschafti. Wiedeń I. obwód. 
Schottengaia© 3-a. z oddziałami w JHamhurgu i Bu
dapeszcie. abv swoie rozległe stosunki w zakresie 
spożywczym i macznym z holenderskimi i węgier
skimi eksporterami jeszcze bardziej rozwinąć, wsku
tek ciego wspomniane towarzystwo jc«t w możno
ści zaopatrywać targi pod najkorzystniejszymi wa
runkami we wszystkie artvkulv tej gałęzi szczegół- 

i • , . .. . . j nie: we wszystkie rodzaje jaanoj maki żytniej i
8̂87 j Odbudowie ani«sczmiych mic.srt, zwróciła Inę do i kukimidzianei oraz inne towary kolonialne. 3930

Wschód słońca: 5 28 

Zachód słońca: 7-49 

Długość dnia: 14 2 1 .
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Poniedziałek. „Hamlet"
Wtorek: ..Brzydki Ferrsnte"
Środa: „Hamlet".
Czwartek: „Taniec śmierci".
Piątek. .Brzydki Ferrante".

JfEATR BAGATELA*
Poniedziałek. „Panna Maliczewska".
Wtorek: „Panna Maliczewska" ,
Środa: „Pąnna M aliczewska" *

TEATR POWSZECHNY 
Pon iedżiaelk. „Faworyt".
Wtorek: „Major ułanóvt'".
Środa: „Faworyt". ,

OPERETKA w  n o w o ś c ia c h
Pm.iedziałek: „Gwiazda Kaukazu".
W torek: „Błękitny mazur'
KGŁLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

v GŁÓWNY UNIA A—B, Ł. 3B>„
Poniedziałek o godz 6 wieczór, dyr. Muzeum nar. 

dr Fel. Kopera: „Zwiedzenie galeryi obrazów w 
Sukiennicach"

ODCZYTY W MUZEUM PRZEMYSŁOWEJ IM Drn 
BARANIECKIEGO.

Poniedziałek. St Jakubowski: „Zdobnictwo ludo
we" cz. I. Pazdury i leluje, ez. II. Swastyka 

—  o —

Upadek ń i i i w  irasjieta w Mimo
Według „Dtuuager Nouoste Nachrichton", -nie

miecka partya ludowi iw Prusach Wschcdnich 
zwródiła się do sejmu pruskiego z wnioskiem o 
wyznaczenie sx>ecyaiLnych fuudiuszójw ua pod
trzymanie egzystencyi uniiwemyitcfu w Królew
cu. Wnioskodawcy narzekają na odcięcie Prus 
Wschodnich od Rzeszy, ubytek lop9®yćh sil pro
fesorskich onsr zmniejszony napływ stulentów 
z  Niemiec.

Polskie nsuczfciolki do Francyi.
Grupa FrainciuótiW opiekujących się polskimi 

| robotnikami we Framcyi, .którzy pracują przy

katolickiego atyłązku kobiet polskich w- War
szawie, utrzymującego seaninaawum nauczyciel
skie żeńskie z prośbą do delegowania do Fran
cy! kilku nauczycielek dla s-pkól początkowych, 
zakładanych we Francyi dla dzieci polskich ro
botników.

(T) Z NIEDZIELI Wczorajsza medziela upłynęła 
zr.ów przy opłakanej aurze wiosennej, nie pozwala
jąc się Krakowiankom nacieszyć czarującą zielenią 
plant i Panieńskich Skał. To tez planty były pu
sto. a zaroiły się miast nich wnętrza kawiarń ku 
wielkiej uciesze — właścicieli.

Tłumnie też pospieszył iudak krakowski na oglą
danie „Rejtana" w Muzeum narodowem. przed 
którem się utworzył specyalny ogonek.

Z TEATRU BAGATELA. Daisiaj, jutro 1 we śro
dę. powtórzoną będzie „Panna Maliczewska" Zapol
skiej z p. Wernicz w roli głównej. Spektakl czwart
kowy wypełnią „Niespodzianki rozwodowe".

SKŁAD KOMISOWY L. SCHWARCA JEST HUR
TOWNIĄ. W notatce kronikarskiej zamieszczonej 
w numerze ostati.nm dyaolik drukarski wyrządzi! 
paotę, Nazwał on mianowicie składem „detalicznym4* 
skład komisowy pod firmą „Leon Schwarc", który, 
przeciwnie, przeznaczony jest tylko dla kupców, 
konsumów i  kooperatyw wyłącznie do sprzedaży 
burto wnej.

(T) TRAGICZNA ŚMIERĆ, Wczoraj okolą godzimy 
7 wieczorem poniosła tragiczną śmierć niejaka Adol
fina Górkowa, zam. przy ul. Wilga 16 w Ludwino- 
wie. Górkowa potknąwszy się spadla ze schodów 
z wyeokośej I piętra na parter, wskutek czego po
niosła śmierć na miejscu. Winę tutaj ponosi za
rząd kamienicy, który nie postara się o tt>, Ły 
schody wieczorem byiy oświetlone

(T) NIELETNI WŁAM* WACZE.'W  nocy z 23 PA 
24 pizyaresztowały tut. organa policyjne dwóch nie
letnich włamywaczy. Piotra Framaazką (lat 16) i  
10-letniego Michała Trzaskę, którzy dobrali się na 
tut. dworcu kol. do wozu kolej. W wage tym znaj
dowały się różna artykuły spożywoze.

(T) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Onegdaj are
sztowano 29-letniego Antoniego Stefaniuka za kra
dzież różnych przedmiotów wartoścti 10 tysięcy m.k. 
na szkodę Stanisława Wąsika przy ul. Krajew
skiej 29.

(T) AMATOR KUR. Aresztowano Antoniego Kwiat 
kowskiego (lat 30), cygana, za kradzież kur na 
szkodę majstra kowalskiego Jana Strasza,
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Gzem sie inf nie spekuluje.
Ubiegłego tygodnia powiądł się we Lwowie 

kupiec Tadler. Gdy odkryto ^aimuibógstwo i  
wieść o wpjsiekju rozeszła, siią po przedmieściu 
Gródecki ern, — przed domem samobójcy zebrał 
się tłum ludzi, żądnych szcsSg ołów samobój
stwa i  dotknięcia się wisielca na... szfczęścjle.

Z tego skorzystał jakiś wyrośifik, który uw i
ja ł  się wśród tłumu i  w  tajemniej sprz*;i<ipwiał 
po 5 marek kawałeczki szmu-ka- na którym rze
komw powiesił się Tadla.1, Pomysłowy wynostek 
sp.jeuu”  id sznurek fen przez piątek i  Subotę, 
maj0,0 bardzo okazały zar ̂ btk. Jar,' t#vierdzę 
obecni, sprzedai tego sznurka kiikadziecięt me 
trów.

Dopiero w  sobotę po połiu jniu zaniechał tej 
sprzedaży, gdy przeczytał w  pismach, że sznu
rek, na którym Tadler powiesił się, został do
łączony do aktów policyjnych. Wiadomość tę 
wyczy^aJa też i ci, którzy kuj..ii od nitg-o kawa
łeczki stolarka, dtjenadąć rozczarowania, że sku
tkiem oszustw® nie będę mieli upragnionego.,. 
szczęścia.

Eks-Kronprnz się nudzi 
w holenderskim raju

Awantura, lekk imysmego Karciła Habsburga 
x przyjazdem na Węgry, zakończona tau sro~ 
moanem fiaskiem, miało, tylko jeden eiekt, a 
mianowicie wpłynęła barda o na aaositrzemie 
środków, zabezpieczający cb spokojny pnibyt
ex-kajzera W ilhelma i syna, jego w Holandyi. 
zaos naenie środków ostrożności sięga t-kk da 
lefco, że gidy e*-kronpaainz chce odwiedzić sw e 
go orcas musi o teim urwia/aomić władze holen
derskie. Zaś WjlLelm  nie może udać się on W ie 
ringen. Wógóle właścaiwie nie wolno mu opu
szczać swego miejsca wygnania, tak, żu nie
spodzianki w  stylu tajfun, jaiK powrót Karola 
do ,:swj dh wiernych Węgrów", są dla Niemców 
w  tej formie wykluczone.

A  tymoza »em stosunki, wśród jakich żyje by
ły kronpriiu w Wieringem. są prawie nie ao 
zniesienia. Bo cóż pozostaje mu do uczynienia? 
Trudno pomyśleć, ahy aż do końca życia b. na
stępca tronu pozostał w Wieringen.

A ■'jmcza 3«n. rodacy króhfiińza marzę, o 
tern. aby swego b. następcy tinunu ściągnąć dc 

..... Niemiec, a pewien właściciel wieiaiej laoryki 
drzewne j
PO STAWIŁ KRONPFmZOWI PPOPOZYCYP 
OBJĘCIA POSADY DYREKTORA FABRYKI.
Ale oczywista jest pewne, że żaden rząd nie 

■ pozwoli b. następcy tronu żyć w  Niemczech, 
jąfco prywatnemu człowiekowi.

Ale istnieją jeszcze inne, daleko sięgające 
projekty. Oto w  Hadz» opowiadają sobie gło
śno o tern, że Geraldina Farrar, która nie za
pomniała o względach, jakimi ją niegdyś da
rzył następca tronu, chce przyjść % pomocą swe 
mu „ideałowi” i zdołała podobno namówić ja
kiegoś krezusa amerykańskiego, aby oddał b. 
krompnlnfcowi do Jyspozycyi na czas dłuższy 
swój jacht, aby tenże mógł .wolbodnie przeby
wać na moixu.

Były także próby przewiezienia „Fritza” do 
Inidji niederlaindzkich, ale i  tenm opadł się 
czad holenderski, chcący swego gościa mieć 
pod czujną pieczą.

Nadto przez pewien czas mówiono głośno o 
projekcie pewnego Węgra, podniesionego przez 
starego Franciszka. Józefa do baronoswa, któ
ry chcitfu b. na»i.ępcy tronu niemieckiago ofia
rować piękny zakątek swych dóbr w Siedmio
grodzie na stały pobyt.

Ale pozwolenia na pobyt tamże musiałby u- 
dzielić nząd węgierski. Ten zaś. czując sytuacyę 
dość skom.plikowaną, zgodził się na to, ale pod 
warunkiem, i® koalicya zgodzi -się na te prze
nosiny „Fritza" z Holandyi do Węgier, ora/ że 
Siedmiogród pozostaili" piWy Węgrzech.

Tu już óytuacya jest trudniejsza do zdecydo
wania, więc można mieć nadzieję, że b, kror 
prinz dalej jeszcze posiedzi w Wieringen w  Ho* 
landyi.

Podróż księcia Hirohito
JAPONIA SIR BURZY...

(1.) W  połowie marce port Yokohama był w i
downią niesłychanego zdarzenia: Oto jego ce
sarska wysokość, książę Hirohito,, dziedzic tro- 
au Japońskiego, opuścił swe wyspy j na okręcie 
trzeciej eskadry Katori wyruszył w  drogę ku 
Europie... Książę w tych dniach przybędzie do 
Londynu, zwiedzi Anglię. Francpę, Włochy, a 
w  jesieni przez Nowy Jork i San Francisko po
wróci do państwa chryzantem.

Dla całej japom, podróż ta będzie faktem 
niezapomnianym. Dt komu je ona przewrotu 
wszystkicn odwiecznych aiwyęiząjów i traidycyi: 
nigdy bcwiiem do tej pury następca tronu me 
wydaiał się ze swĘgo wy&jaiarskiego cuominium. 
Niejednokrotnie, a szczególnie w  ciągu osiat 
nich lat. Japończycy krwii królewskiej podró
żowali na zachód, w  rzedzie ich r.jgdj jednak 
nic pojawił się następca tronu.

Książę Hjronito, dwudziestoletni młodzie
niec, zrywa ze świętem! tradycyami Decyzya 
jego wywołała, gwałtowne protesty tak w mia
stach, jak i po wsiach wśród lojalistów, -wśród 
fanatycznych zwolenników dynasty!. Pobyt po
tomka ich królów na Zachodzie jest uważany 
przez nich jako akt pewnego jakby świętokra
dztwa, przeciwko któremu buntują się bojaili- 
wi i  oburzeni. To też w&zystkie problemy- mdę- 
cizyn&n ca owe kweMye, dotyczące pokoju świa
towego, możliwości konfliktów, wszystko to 
blednie i znjjlca dla opinii japońskiej, która od 
miesięcy całych z namiętnością zajmuje &ię 
tylko podrożą c&3£u.Sikdego księcia.

Gazety japońskie w roumaily sposób konien 
tują i rozmaite przypisują konsekweneye w i
zycie księcia Hirohito w stolicach europejskich. 
Jedne przypuszczają, że jego wysokość wręczy 
królowi angielskiemu list cwsaraa, inne mówią 
o oddaniu w  Bukareszcie wizyty następcy tro
nu rumuńskiego, inne zapewniają, że dyploma
ci ze świty książęcej zaskoczą dyplomatów an
gielskich ważną kwestyą japońskiej ekopansyi 
w Stanach Zjednoczonych i t. d.

Podniecenie, wywołane w  Japonii podróżą 
następcy Ironu, pogarda się zaciekłem] dyistku- 
*.yami, jakie wywołała zapowiedź zaręczyn ks. 
Hirohito z  księżniczką Nagąko. Na tle tej w ia
domości wybuchły walki międizy posz^zi-gólny- 
ibd kton orni, rywalizującymi o zaszczyt dania 
państwu przyszłej cesarzowej. Intrygi i dyspu
ty tak się zaogniły, że dom cesarski, w  celu 
uspokojenia opinii ogłosił, iż projektowany 
rw'ązek nie jest jeszcze na pewne zade-cydo 
wany. Pnaisa japońska wystąpiła z apelem do 
władz rządowych, żąuając dokładnych informa 
c>i o k  iążęoem małżeństwie, ,iżby ..publiczność 
nie łiyła nadal OHzukiwaną...“

Taką to burzę w państwie chryzantem i ka* 
melii wznieciły otlnuch^ polityczne j sentymen- 
ailne micdegu księcia Hiiohito, który poprzez 

oceany płynie apokojnie do staj ej Euiopy..

Ozien prezydento AmtryRi i jego zony.
Pałac przaznaozomy ną mieczkćuiiie dla prezy

denta północaio-am ery kańskiej republiki Stan, 
Zjadnoczonych w Waszyngtonie nosi nazwę 
.^Białego Domu".

Okala go przemys-mj park, wysadzony cuane- 
mi drzewanii, gdzie się tonie w paw odzi uiei, 
klombów1- i kwiatów. Park ten za czasów admi- 
nistrucyi byłego prezydenta Wilsona był dla 
publiczności zamknięty, a „Biały Dom“ okalała 
tajemnicza cisza, pełna legend i domysłów. 0- 
becnie park -znowu otworzono dla pufblieznoścl- 

Nowry .wybraniec narodu, diotychcaas jest nie- 
odgadhiętym sfinksem. Nowy lokator „Biaiego 
Domu" wuaz ze awą żoną zajął apartamenty w ił 
sunowskie i wprowadził tam nowfę rwyczaje i 
nową etykietę.

Fani Hardingawa już także zyskała rozgłos. 
Nie w polityce oczj^iścio, ale w dziedzinie mo
dy, dzięki czeniu zyskała popularność wśród 
przemysłowców i kupców, uto bzyfniiąc zamó- 
wiienia i zakupy w  magaizj-nach mód wybierała 
petwtne przez siebie ulubione kolory sukien i fa- 
eotjy kapeluszy, które od tego caai?u Zdobyły ro
bie naraw-ęi , ,pr ezyden tow e j ‘ \

Prezydent Hardńng jeg>t bancteo ^'żarowym 
mężem swojej żony. Dodać należy, że potom
stwa nie tnBiją i nie mogą się go spodziewał 
ze względu ma swój wiek podeszły.

Zarówno ranny posiłek, jak i obiad spóży- 
nają Wispółnis w „Białym Demu". Wizyty oma 
codziennie wycieczki na polo wyścigowe odry
wają także wspólnie.

Hardttng jest anglikanioem, cnoć nie puryta- 
ninem. Codzienny tryb życia tego potężnego 
wierzyciela Europy, o którego względy kołacze 
cała Europa, odianaoiifl. się pewną prostotą, no i 
ma ooś w sobie z , maszyay" amerykańskiej 

Gabinet, w którym codziennie pracuje, zsuwie- 
ra jedno mahoniowe biurk n, na. któreni spoozy- 
wiają ważne papiery, trochę ołówków i bloczek 
papieru, po zatem telefon, mechar lcrne pióro, 
no... } waizsnik świeżych kwiatów. Szafa r 
ketąnkami i kilką krzeseł dopełniają umeblo
wania. Na. ścianie jeden, łylko obraz ■*- to po- 
d/biuna Abrahama Llmcnina. j ak wiadomo,

Am.erykanie nic lubią obwieszać ścian obrai»- 
mi.

Frez jd  tut wistaje o gad z. 7 i pół rano, a roś 
godzinę później zasiada do śłnuadflnią. Następ
nie udaje się do siwego biura, gdzie konferuje 
ze ąwoim osobistym sekretarzem G. Christia
nem i (załatwia korespotndemeye. Od 10 do 1 pp. 
udziela posłuchań, poczem spożywa powtórne 
śniadanie.

Około 2 godz. pp. wyjeżdża wraiz z żoną auto
mobilem na pola wysetgorom, bawąc lata dość 
długo, bo kilka godzin. To było przyczyną, że 
pp. Wilson, którzy przybyli złożyć p ie^  jzą w|- 
/.ytę do byłej swojej siediiby „Białego Domu” 
— nie zastali jego nówycn mieszkańców.

0 goiazinie 6 wieczorem pp. Hardimg opusz
czają. pola. wyścigoiWiJ i Wracają na obiad, któr, 
jednak spożywają nie wcześniej, niż o 7 wie
czorem. Resztę dnia spędzają bardzo często w 
teatrzte, teatr borodem jest ulubioną n urywką 
parni I-iarding. Podróże odbjewają zwykle be® 
ż-adinej asysty i świty.

Ip i ia ilo in T trS llf
w fa rjźu .

Pinma paryskie opiisują saczegółoiwio przygo
dę znanej w  Paryżu maiarki kv;iatow, painj 
Astrue- -Pousard. Malarka ta m a uroczą willfl 
w  Creteil, nad brzegami Majmy, gdzie 
zwykle trzy miesiące w roku.

Willa, w której mieaizka p. Pousąr-d, opotayr 
w,a w głębi p a rk a , otoczonego wysokim murern 
i zbudowana jest w stylu pagody chińskiej, M&- 
zanin twoizy olbrzymi Uaiil, prawie zupełnie 
pusty, pierwsze pięiro sik łada ąię z  dtwu pokod1, 
przeidzielonydi galei yą. Pani A ustrue PouietaWJ 
sypia w  jednej ^to-mnocle, lua rta ’ ąiś, jej audżą- 
ca, w drugiłu pokoju.

Pewnej nocy, okoiio godziny 12-r.ei, su są,ca d- 
słyo-Łała Odgłos kroków w potlisk iej galeny^. 
Prawie w tej samej chwili drzwi się olwarty ]j 
„dwa ląjesmnicze ciende“ p e ł z ł y  do pokoju.

W  iiiignieniu oka p rzybyłe rzucili *ię na dale 
wczynę i związali je  sznurami. Ujrziała ona tyl
ko, że nc.pustn.icy, odziani -iv długie opończe, 
osłaniające ich oa stop do głów, na wzór zło
dziei hotelowych, m ieli twarze asłoniett majskia 
mi, oaopatrauinc-mi jedynie w otwory a& oczy:, 
dłonie okryte rękawiczkami, a rogu obute w  
miękkie twapiucie.

Gdy służąca chciała wołać o pomow, jeden a 
bandytów oparł jej lufę rewolweru o skroń i 
rzekł:

—  Gdy krzykniesz, strzelę c,i w łeb! Mów, 
gdzie twoje pieniądze?...

Drżąc z przeciążenia, Marta oddają swe dro
bne os&c&ftdności, jakiś skromny tyaięc fran
ków.

Tymczasem pani Astrue usłyszała pierwszy 
krzyk swej służącej i domyśliła się prawdy. A' 
w tej chwili bandyci już wpadli Jo jej pokojti 
i z kolei związali właścicielkę w illi. Gdy be*i- 
dyc,i grozili broro ningąmi, artystka wskaroto 
im woreczek, zawierający tysiąc franków.

— TO wsżysko za mało, —  zawołał jadem B 
obcych. Nam trzeba znacznie więcej... Piendą- 
i’.ze lub śmierć!  i

Wtedy malarka wydobyła z szuflady toreb 
kę, z której wyciągnęła jeszcze 2 tysiące fran
ków, ,a łnamdyci zrabowali ponadto parę klej 
natów, pierścień, kolczyki i brot.zikę, wa rtołćoi 
około 40.000 franków.

Pc.em t.a,i ommiczp po«taaie uwolniły as wię
zów służącą, każąr jej roizkrępowiać swoją pa
nią i opuścili mieszkanie na piciw izem pię
trze, zamykając obie kobiety r,a klucz.

1 teraz bandyci 20miast opuścić dum, zeszli 
na mezńnin, obudzili służbę kuchenną, kasaali 
sobie przygotować kolaeyę j upiec drób; po- 
cs-em jedząc i popijając fłaisizką dobrego wina, 
sitilzieli tak nż do godziny 5-tcj nauo

A tynrtra.sem obie kobiety siedziały przera- 
śone, czekając, co dalej nastanie i kiedy piijani 
bandyci przyjdą je uśmiwrić. Dopiero około go
dziny 7 ej młode kobiety zdecydowały siię za
wołać o pomoc.

Zawezwana poli-cya mrpocwła śledztwo, ale 
»lwierdzono, że w bramie wllU nie było żad
nych śladów wbitna.nku, a Sposób, w  jaki napa
stnicy skręirowali młode kobiety sznurami, na
suwa policy,i podejrzenie, że to jacyś lardizo 
młodzi ,, am ato ro w ję -^vtom y waic ze ‘ ‘ uczynili1 1 
(en rapnd wrażeniem sensacyjnych dnaima- 
Iów kinowych.

M$m  o rnM
*
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Z  rynku m a szyn  ro ln iczy ch .
Mimo zastój a, panującego u nas obecnie z ró

żnych powodów we wisizystkich niemal dziedzi
nach m iku  hahilowego, ruch na rynku maszyn 
rolniczych nie ustaje. Fizycjyną tego z j a w i ą  
jest sama naaura tej gałęzii handlu, a mianow* 
cie takt, że w kraju par axcellence rolniczym, 
jakim jest Folsaa, maszyny i narzędzia rolni-; 
cze są i będą zawsze towarem niezbędnym i po
szukiwanym. Z drugiej strony jednak aaje sjię 
obecnie zauważyć wśród kupujących jeńdencya 
do nabywania jedynie majszyn i narzędzi letc 
tnie nuzuędnych, związanych z sezonem, naifco- 
niiast większość nabywców wstrzymuje się na 
razie od kupowania towaru kosztowniejszego, 
■wymagającego większych wkładów, a któiy nie 
jest w  danej chwili koniecznie potrzebnym. Z ja 
wiisko to zresztą jesit powszechne i daje się za
uważyć nie tylko u nas. Rynek czeski naiprzy- 
kład jest w  obecnym czasie bardzo silnie zała
dowany maszynami . rolniczemi. Produkcya 
przewyższyła tam obecni® znacznie zapotrzebo
wanie ze strony konsumentów, tak, że fabry
kanci zmuszeni są do oddalania nafiroiaati ro
botników i do nardzo znacznego ograniczenia 
produkcji. W  związku z tern musiało nastąpić, 
wobec wielkiej podaży towarów, pewne, tu i 
ówdzie nawet baidzo znaczne, obniżenie cen, 
Poaomie zdawałoby się., że sbopunkd, panujące 
na rynki' czeskim, powinny były stanowczo do
datnio' -wpłynąć na nasz rynek krajowy w tym 
zaikre&ie. W  r teczywiisitości jennak jest zupełnie 
imaazej: czeski rynek maszyn rolniczych nie ma 
na nasz lynek obejmie prawie żadnego wpływu. 
Składają się na to dwa powody. Jednym z nich 
jest ograniczenie importu masryp z zagranicy 
no naszego kraju do minimum; olbrzymia wię
kszość kUj/Ców nic nie sprowadza., pracując da
wnymi zapasami. Z drugiej strony, gdyby na- 
'4&t istniał import z Czech, różnica waluty na 
csłcj i czeskiej jest tak znaczna, ze import. ten 
bjmipgmniej njie wpłynąłby na obniżenie ten 
rynkowych u nas. Dla ilusfcracyi wystarczy 
przytoczyć, że n, p. phig z drewnianym gezą- 
dziełem kosztuje u nas około 4300 maruk pol
eskich, podcaas gdy w Czacnacn jego cena eks
portowa, już obniżona, wynosi 450 ko i'n  cze
skich, oo po przeaiachowamiu na nasźą walutę 
i po doliczeniu bardzo znacznych kosztów tran© 
purtu, wypada baz wątpienia drożej.

Podska produkcya krajowa nie obejmuje je- 
dnaa jeszcze, -liestety, wszystkich typów ma
szyn rolniczych, używioinj eh przez naszych rol
ników. Je^ cały szereg typów maszyn rolni
czych, które konieczni® musimy sprowadzać z 
zagranicy. Z drugiej strony wszakże! widzimy 
zjawisko ;nne, niewątpliwie dodatnie. Mami” 
już obecnie takie rodzaje maszyn, które może
my^ eksportować. Są to narzędzia i maszyny 
rolnicze, wyrabiane w kraju, któ-ych pi: oduk- 
cja, prowadzona na wielką skalę, doprowadzi
ła i-iż do nasycenia rynku ki ajoweg" i wyka
zuje nadwyżkę nad pdpy,tęm, co pozwoli na pod 
jęcie eksportu w szerszej mietrzt, Dlj, zbyta 
maszyn rolniczych otwiera się obszerna pole na 
Wschodzie, praedewiszystkiem idzie tu o zaopa
trzenie kresów, -pozbawianych wskuitek wypad
ków wojennych prawie zupełnie inwentarza 
martwoto, w  dalsizym ciągu zaś mamy ewen
tualność eksportu tranzytowego, a nawet kra
jowego do Rosyi. Jak, a przedewszyftkicm kie
dy — uregulują się stosunki ną rynku handlo
wym Rosyi, —  dziŁioj przewidzieć się nie da. 
W  każdym rsate już dziś daje się odcziro zna
czne zaimtresowianie większych firm w  tym 
kitrunku. Wyrazem tego z ainterea owacja jest 
tworzenie i < ngianizacya placówek tych fLm  na 
wschodnich i iibieżach Rezazypospclitej (Rów
no, Kowel, “iTodzimierz Wołj Aski etc.). Polski o 
Towarzystwo Handlowe utworzyło swoje pla
cówki w  Równie i Tarnopolu. Celem tych eks
pozytur jest zarówno zbyt maszyn rolniczych, 
jako też wymiana produktów rolnych w  zamian 
za mapzyny i narzędzia rolnicze. jWelkie zna
czenie dla handlu maozyiami rolniczemi mieć 
będzie Targ w doznaniu, któny doskonale zapo
wiada się pod tym względem. Da om przegląu 
produkcyi krajowej w zakresie maszyn i narzę
dzi rolniczych i umożliwi bezpośrednie zetknię
cie się fabrykanta z konsumentem, a to wyjść 
może tylko na korzyść rozwoju wytwórczości ,i 
handlu maszyn rolniczy oh.

koron nzeskich 

koron czeskich 

— 6.000 koron

Poważna niefcezpiecize ńsiwo dla rozwijające 
go się eksportu polskiego w gałęzi maszyn rol
niczych stanowią walonki pa-odukcyi, pogar
szające się z dnia na dzień. Przedewszystkieja 
aąje się tu odczuwać wzrost cen robocizny, któ
ry. powoduje zwyżką kosztów wytwórczości. 
Cepy maszyn i narzęd-l. rolniczych okatzują z 
łych powodów stałą tcudGuc/ą zwyżkową i nie 
rależy przypus ;czać ażeby >.eny zostały zniżo
ne na sezon jesienny. Szczególnie drogiemi ma 
szynami są żniwiarki, których cena wyniesie 
przypuszczalnie 80 do 90 tysięcy mapek pol
skich. ,

Na zakończenie podajemy dla oryentacyi ce
ny niektórych maszyn w Czechach, Austryi i 
u nas, w porównaniu z cenami, panującemi je- 
sienią ubiegłego .roku:

Kierat wagi 380 kg — 20.000 koron . ,.usu, u 
na3 około 29 000 marek polskich (w  jesieni ko- 
szl-uwąły kieraty z traasn.isyą 3.350 kóron cze
skich).

Brony ti z y polo we, cztęroheiKou e, wagi 8Q Kg, 
po 3.600 ko-un ąusrtr —  w Polsce około 4000 .ma 
rek (w  jesnni brony tego typu okołc 690 koron 
czeskich).

Knltywatory sprężynowe okołu.- 6,650 koiwi 
austr. — 6 600 marek polskich

Młynki —  700 koron < reckich.
Sieczkarnie „Polonia11 — 680 

(w jesieni 940 ketrun czeskich*.
Sieiczkainie „Galicia11 —; V00 

(w  jesieni 890 koron czeskich).
żniwiarki system „Comick“ 

czeskich.
Pługi z drewnianym grząuzielem okoio 450 

Koron czeskich —, około i .300 marek polskich.
Pługi Baechera około 700 do 750 koron cze

skich

Naprawa pługów motorowych
Jedną z boiączen naszego zyck, gOŁpudarczj- 

go w dziedzinie maszyn i olniezych jest kwcatya 
naprany pługów motorowych. Bacyonalne uży
cie pługów motorowych, tak ważne dla naszego 
rolnictwa na rozległych terebach, obejmują

cych Olbrzymią większość powierzchni kraju, 
znajduje coraz szersze zastosowanie. Jednako
woż brak organizacyi ula dostarczania zuży
tych części zapasowych oraz brak wyszkolo
nych ludzi do- obsługi i naprawy maszyn, po- 
woduje, że więKczość tych pługów jest albo zu
pełnie nieczynna, albo ńie działa, w sposób na
leżyty. Mnóstwo uszkod so-nych pługów stod. z 
bruku warsztatów bezużytecznie, a ulbreyuji 
majątek, uwięziony w nich, nie jest należycie 
Wyzyskany dla dobra proćbikcyi rolnej. Dla 
przekonania, że idzie tu o cyfrj miliardowe, 
wystarczy przypomnieć, że pług motoro./y ko
sztuje obecnie od jednego do półtora milioma 
marek, a w samej tylko Gaileyi znajduje się 
okuło dwa tysiące nługow motorowych, stwo
rzenie ódiKwiedaiej organizacyi w dziedzinie 
reparacji, pługów momrowycn jest więc rzeczą 
palącej pot-zeby. Oddział Stali i Narzędzi Pol
skiego Towarzystwa Handlowego oceniając w 
całej pełni doniosłość tej -prawy, wyctą,pił z 
anicratywą wysoce praktycznego 'sałatwJanja 
kweecyi re^aracyi pługów. D siał Stali i Narzę
dzi zamierza mianowicie dostarczać zarządom 
dóbr, posiadających pługi motorowe, gotowych 
urządizeń kowalskicli i  lóchnicznych, dmiużli- 
wiających naprawę pługów na miejscu, o ile 
możności przez siły miejscowe, przez co na
stąpi znaczna oszczędność kosztów' i ozasu. W  
tym celu Oddział Stali i Namzędiri P. T, H, zwuó- 
cił się za pośrednictwem dzienników do właści
cieli pługów motorow ycn ó podawanie swych 
adresów, by módz jak najprędzej przeprowa
dzić całą Łkcyę. Wedłu" obliczeń1 Ki°rown|ka 
Działu Stali i Narzędzi jpraiwa dostawy war
sztatów będzie mogła być załatwiana w  ciągu 
2 miesięcy.

Ażeby u/ządzeni-i te odpowiadały faktycznym 
,,rymag,amjom życia praktycznego, byłoby pozą. 
danam, aby właściciele pługów ni® ograni,czaji 
się do podawania ty lir o s woich aćb&sów, lecz 
także typu używanych prze* qfebie pługów, ilo
ści ich i bliższych danych o'dnośnie do części 
reztrwowij ch, a także, by wyrazili swoje życze
nia apecyalne co do takich warsztatów. Na pod- 

. stawie te kich dat zehrtanych będzie Dział Stali

i  Narzędzi w stanie zestawić urząnzema t\ai • 
sziatów, odpowiadające wszelkim wm aga- 
niom.

L uziałii Rolniczego Polskiego 
Tow arzyska Handlowego.

tc.) Kierowpik Działu liolniczego P T. H. u- 
dzielił następujących intormacyj odnośnie do ru ■ 
cha na rynku nasion: Wra.z z nadchodzącą w io 
sną ruch na rynku nasion ożywił się, jednał 
ogólnie biorąc, należy stwjerazić i na tym ryn
ku vpływ staginacyi, obejmującej otecarię pra
wie wszystkie branże naszego handlu. U kupu
jących można zauważyć wistraemiężliwość w 
zaaifpach, ywłasizcza, jeżeli się poróiwna sto
sunki z lał poprzednich. Wskutek ograniczone
go popytu, ceny nasion w y k lu ją  wyraźną ten- 
dencyę zniżkową —  w onecnej przjmaimniej 
chwili. Niema co mówić również o rucnu za 
granicznym w tym dziale. Przyczyną brałni han 
dlu importowo ekispe-rtowego jest w Pierwszym 
rzędne kolosalna, różnica walut, uniemożliwia
jąca wszelkie stc isunai. a dar oj nieustalone je
szcze i ułożenie polityczne. Wśród przyczyn, u- 
trudniającycn stosunki z zagranicą nie tia osta- 
tniem miejscu trzeba też poutiaiwić utnudnienia, 
czynione przez naszą biurofcracjrę. Ceny namloin 
są obecnie wysoKie — ale okaizują chwilowo 
tendencję zniżkową.

C-lnośnie dr. nawozow sztucznych panuje 
wielki brak. Pojawiające się na rjmku nawozi 
sztuczne okazują się bardzo często be^wuirtiościi 
wjmj  falsyfikatami, co zootało w  wielu wypad
kach stwierdzone przeiz analizę. Zarzuceni® rym 
lru falsyfikatami skłoniło Pańetwow- istacyę 
chemiczno-rolnŁczg, w Dublanach do wydania 
ostrzeżenia do rolniiców, by zachowa,li wielką 
ostrożność w  nabywaniu nawozów sztucznych, 
zwłaszcza nieznanych, o nowych nazwach.

W  izeikł-eaiie pasz, panuje również ogronnl-w 
brak. W Małopolsce panuje zupełny brak podaży 
™ama i słomy. Ruch handlowy w dz ledzinic pas«j 
utruduiają uieis>ychanp re’rwizycye a® sitrotn; 
wojska,

Naogół można określić stainowisko kupców w 
branży śre dków gospodarskich i nroduktów ml 
ndiozych, jako nie®decyaotwiaine i  wyczekujące.

Udział Polskiigd Tow. Handlowegu 
w Targu Poznańskim.

(c.) Jak wiadomo w dniach od 29 maja do 5 
czerwca 1921roku odbędzie się Targ Poznański 
jako wystawa prób i wzorów, przemysłu poi 
aliiego. Targ Poznański ma dać swoim i obcym 
phzegląid; naszej rodzimej wytwórczości przemy 
słowem, abliżyć konsumenta bezpośrednio do pro
ducenta, ułatwić w  dalszym ciągu nawiązani® 
stosunków handlowych międzydzielnicoiwyich 
Tarp Poznański -wywołał w świeci® handlowy m 
małopolskim zroizumiaiuc ziaiini/ei-esowamiie. — 
Wszystkie większe firmy i instvtu.cye przemy- 
słorwo handlooue zamierzają wziąć udział w jar
marku. Polskie Towarzystwo Handlów® weźmie 
udział w Targu Poznańskim w charakterze pio- 
idluictuata. Reprezentowane będą w&zy&ukie Zakła
dy przemysłowe Polskiego Towarzystwa Handle 
wiego. I tak w dziale drzewnym wystawione bę
dą wzory wyrobów tartacznych .produkowanych 
iw tarłakach P T. H. w Banance pod Krakowom 
i w  Synowódzku (klepki, belki, deski oraz mate- 
ya,l surowy) w  dziale masizyn rolniczych — ma- 

S7yn" i narzędzia 'wytwarzane w  f?,bryce „Le 
mie®iz“ w Krakowie i Tarnowie (pługi, brony, 
kultywatorj, sieczkarnie, kieraty oraiz pilniki), 
.itakoniec iw dziale przetworów spożywczych — 
wyroby fabryki w Tenczynku. Polskie Towarzj - 
śtlwo Handlowe wystawiać będzie w osobnjm 
pawilonie, łącznie z Bankiem Handlowym w Po
znaniu.

Reklam a  

dźwignią handlu.
Wydawca: W /JUtępsiwi® Spotkl Wydawniczej .Goniec Krakowski" Sp. z o. o,: Kozyra P  BMbŁ Redaktor oipow 

Ornkaz&ia Ludowa w Krakowie,
Ludwik fięouuś.


